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R ękop.sm a nadsyłane R edakcyi, m e zw raca ą s ie  i n iszczone beda K

Kraków 30 maja.
P r z y m u s o w a  p r o p a g a n d a  s z y z m y ,  

U c i s k  K a t o l i c y z m u  i U n i i ,  któregoto u- 
eisku rząd m oskiew ski ani na chwilę nie zanie­
dba/ w krajach dawniej Zabranych, od czasu, 
gdy przed 7 0  laty zabierając te kraje p r z y ­
r z e k ł  uroczyście szanow ać w olność wyznania, 
katolicyzm , język , prawa i zwyczaje ich ludno­
ści,-— propaganda ta szyzmy i ucisk doszły tam 
w ostatnich dwóch latach do gw ałtow n ości, ja­
kiej nawet nie miały za czasów strasznych prze­
śladowań religijnych , gdy za panowania cesarza 
Mikołaja nawracano kilkanaście milionów unitów  
na prawosławie. Znają czytelnicy rozporządzenia 
Murawiewa i ukazy m oskiew skie faktami stw ier­
dzone, m ocą których w szyscy katolicy ogłoszeni 
są podejrzanemi i buntow nikam i, każdy unita 
skazany na Sybir. Doniesienie o tej gwałtownej 
propagandzie wyczytam y nawet z listów m oskiew ­
skich korespondentów1, jeżeli je objaśnimy roz­
porządzeniami murawiewskiemi. Jeden n. p. z tych 
korespondentów p isze: „Na Litwie i Białorusi 
„objawia się w ostatnich czasach silna reakcya 
„przeciw powstaniu t ł u m n e m  p r z e c h o d ź e -  
„ n i e m  ludności rzym sko-kato lick iego  wyznania 
„na prawosławne.11 Cóż znaczą te wyrazy ko­
respondenta objaśnione rozporządzeniami Mura­
w iew a ? O to : i e  gdy wszyscy katolicy ogłoszeni 
zostali za mających udział w powstaniu i za bun­
towników wyjętych z pod p raw a, w ięc jedyny  
sposób dow od zen ia , ie  kto nie miał udziału w 
p ow stan iu , j e d y n y  s p o s ó b  zasłonięcia się 
przed Sybirem albo szubienicą, jest przejście na 
prawosławie. Sam  korespondent przyznaje to w y­
raźniej w słówkach dalszych : „Lojalnie usposo­
b ie n i  rzymscy katolicy n i e  m o g ą  lepiej sw ego  
„przywiązania do rządu ok azać, j a k  p r z y j ę -  
„ c i e m  p r a w o s ł a w i a . 11

T a k i e  p o z o s t a w i e n i e  w y b o r u  między 
przejściem na prawosławie a Sybirem lub szu­
bienica — c» jest dalszym krokiem w rozwinię­
ciu dawniejszej ustawy m osk iew sk iej, karzącej 
Sybirem przejście z prawosławia na inne w y­
znanie a uwalniającej nieraz od kar w nagrodę 
przyjęcia prawosławnej w iary , —  takie pozosta­
w ienie wyboru między Sybirem a prawosławiem, 
nazywa korespondent s p r z y j a n i e m  tylko pro­
pagandzie prawosławia i pisze: „Rząd rosyjski 
jakkolwiek do takiego przejścia nie przymusza, 
jednak o ile możności mu s p r z y j a . 11 Tak jest! 
nie przymusza rząd m oskiewski przejść koniecz­
nie na syzmę; ow szem , kto n i e  c h c e  z a p r z e ć  
s i ę  w i a r y  o j c ó w ,  m o ż e  p r z e s i e d l i ć  s i ę  
n a  S y b i r  albo pod Ural; wszakże w liberali­
zmie swoim  i tym Czerkiesom , którzy niechcą 
przyjąć jego panowania , pozwala opuścić • kraj 
ojczysty tak przez nich ukochany i em igrować 
do Turcyi lub umrzeć z głodu w drodze!

Lecz często w gwałtownem  „niszczeniu lati- 
nizmu i polonizm u11, jak to prześladowanie k a­
tolicyzm u i narodowości nazwali w pochwalnych  
głosach korespondenci m oskiew scy, zapomina cza­
sem  o tem „liberalizmie11 swoim  i n i e  pozosta­
wia dla wielu wyboru między wiarą a ziemią 
ojczystą : m ianowicie n i e pozostawiono wyboru 
dla wielu sió ł drobnej zaściankowej szlachty, 
którą uznano za najgorszą, gdyż ludność tych 
sió ł stawszy się niegdyś przez poświęcenia  
dla kraju jego obywatelami, przechowywała bar­
dzo gorącą m iłość wiary, swobody i ziemi oj­
czystej. Niepozostawiono jej po większej części 
wyboru, i już dotąd 3 0 ,0 0 0  przesiedlono za W oł­

gę. W  innych miejscach, siłą „prowadzono11 do 
cierkiew prawosławnych, W  innych znów  zo­
stawiono ów  wybór, a niektórzy aby pozostać w 
ojczystym kraju, poszli pod przymusem do pra­
w osław nej cerk w i, zachówując w głębi duszy 
wiarę o jc ó w ; lecz wspom niany przez nas kore­
spondent m oskiewski w oła tryumfalnie, źe wielu 
przeszło na syzm ę, ze w samym „okręgu pru- 
„żańskim gubernii grodzieńskiej, w ciągu ostat­
n ic h  czterech tygodni, prócz gminy Linowo, 
„przeszło na prawosławie 1 0 2  rodzin, między 
„nimi 6 9  familii tak zwanej drobnej szlachty, a 
„wszystkie oznaki wskazują, iż ten odpadek od 
„kościoła rzym sko-katolickiego przybierze w  Li­
stw ie w iększe rozmiary.11 Czy mimo tego przy­
m usow ego przejścia nie pozostali oni w duchu 
katolikami, tak jak tysiące unitów po zniesieniu  
unii przechowało w  Wnętrzu swem  wiarę oj­
c ó w ? —  to inne pytanie.

Prześladowanie r e l i g i i  zdąża przeto za 
prześladowaniem n a r o d o w o ś c i .  Gdy drugie 
doszło do szczytu , jakiego przykładu nie przed­
stawiają nam nigdzie dzieje, bo Polakom na L i­
twie zabroniono m ówić p op o lsk u , prześladowa­
nie religijne osięga odpowiedni stopień. Język 
polski z jednej, Katolicyzm i Unia z drugiej, są 
zupełnie proskrybowane w prowincyach dawniej 
Zabranych. Kto chce jawnie m ówić m ową oj­
czystą, wyznawać otwarcie wrsrę o jcó w , m u s i  
o p u ś c i ć  ziem ię rodzinną. Ginący tylko na ru­
sztowaniu może ojczystą mową sw oich pożegnać, 
w ojczystej wierze Bogu jawnie się pomodlić i 
m im otego w ojczystej ziem i—  spocząć w mogile.

rzonych podali projekt odłączenia księstw, i czy w tym 
przypadku duńscy pełnom ocnicy projekt ten "przyjęli 
bodaj a d  referendum  swemu dworowi. Gdyby się to 
było stało , nie omieszkałby telegram  uwiadomić {Wiat 
o lak ważnym i uspokajającym wypadku , bo w zięc ie  
podobnego projektu do spraw ozdania, je s t poniekąd 
uznaniem zasady żądania.

Dostaliśmy się więc znowu na pełne morze wątpli­
wości. Może jutrzejszy dzień odsłoni coś w iecej, "wąt­
pię atoli, czy odsłoni coś innego prócz nowych trudności.

KORESPONDENCYA WIEKU.

Wiedeń 29 maja.
(M. S.) Tem peratura nadziei spada 'znowu. W czoraj­

sze, w stosunkach z urzędowemi kołami stojące dzien­
niki odkryły to, co każdy opodal stojący oddawna mógł 
spostrzedz, ze w sprawie szlezwicko-holsztyńskiej wiel­
kie jeszcze wypadnie przełamać trudności. Nikt sobie 
nie tai w kołach inspirow anych, że największą tru ­
dność może sprawia F rancya, która nie pozwala na 
zmianę w stosunkach północy, jak tylko na podstawie 
powszechnego głosow ania, aby nowe dla tej zasady 
zyskać zwycięstwo, podczas gdy sprzymierzeni opierają 
się na zasadzie legitymizmu. Oprócz tego na nowo po­
czynają się tutaj troszczyć o Danią, na którą ostatn ie- 
mi dniami wcale już me zwracano uwagi. Krvzys m i- 
nisteryalna w Kopenhadze skończyła sie zmocnieniem 
żywiołu tak zwanego eidero -  duńskiego (obstającego 
przy granicy Eidery), a stronnictwo oporu zostało przv 
sterze. Tutaj objawia się pierwszy skutek podwójnej 
ro li, jaką angielskie ministerstwo odgryw a, a gabinet 
Palm erston-R ussel zawsze żywi nadzieję, że naród po­
pchnie królową do czynnej na rzecz Danii interw en- 
cy i, jeżeli jej przyjdzie do ostateczności, co się stać 
może, jeżeli Duńczycy rozpoczną kroki wojenne.

W czorajsze posiedzenie konferencyi zupełnie też in - 
ną przybrało postać, jak się to sangwinikom pokojo­
wym na początku tego tygodnia zdawać mogło. Mamy 
wprawdzie bardzo lakoniczny telegram, a niedziela nie 
jes t dniem w W ied n iu , w którymby sie czegoś na 
prywatnej drodze dowiedzieć było można. Ale lakoni­
czny telegram  wystarcza aby się przekonać, źe dyplo- 
rnacya wczoraj o jeden  krok dalej nie poszła. W idać 
najprzód, a jest to rzeczą bardzo znaczącą, że wczoraj 
nie przyszło do przedłużenia rozejmu. Gdyby rzeczy 
dalej były poszły, byłoby wczoraj z pewnością przyszło 
do przedłużenia rozejmu albo do zmienienia go na za­
wieszenie broni. Konferencya ma się zebrać znowu d. 
2  czerwca, bo wobec term inu 12 czerw ca, w którym 
się rozejm kończy, jes t rzeczą nader ważną dowiedzieć 
s ię , czy się chwycić napowrót do b ron i, czy ją wsa­
dzić do pochwy. Telegram londyński ma nadzieję, że 
2  czerwca przyjdzie do zawieszenia broni, nie powia­
da jednak niestety, na czem te nadzieje opiera. Prze­
milcza tenże telegram , czy przedstawiciele sprzym ie-

Od granicy StopnickiegO 28  maja.

W sąsiednim nam powiecie stopnickim uwieziono 
w tych dniach wiele osób, tak mężczyzn jak kobiet. 
Między ostatm emi jest właścicielka dóbr pani G ołem - 
berska z młodszą swą siostrą. Między uwięzionemi są 
osoby wszelkich stanów, właściciele, ’ dzierżaw cy, rzad- 
cy i t. d. Aresztowanie to, jakkolwiek liczne, nie zro­
biło wielkiego wrażenia, gdyż ciągle są na porządku 
dziennym metylko uwiezienia, lecz deportacye. kontry- 
bucye a nawet egzekucye. Aby być uwięzionym, dosyć 
być o cokolwiek podejrzanym, a naw et niespodobać 
się naczelnikowi wojennemu, od którego widzimisię 
zależy wolność i majątek ludzi. Przedewszystkiern zaś 
postanowiono zniszczyć wszystkich kontrybucyami i ka­
rami nakładanemi pod pierwszym lepszym pozorem bez 
żadnej zasady. Przytoczę np. iż w powiecie Miechow­
skim, gdy śm iertelnie na tyfus chorego obywatela na­
wiedziło dwóch sąsiadów, nałożył naczelnik wojenny 
na wszystkich trzech kontrybucyę pod pozorem, ie  od ­
byli zjazd. Co się tyczy krwawych egzekucyj, za przy­
kład jak są liczne, niechaj służy, ze równocześnie po­
wieszono w Opatowie sześć osób a w Stopnicy dwie, 
razem 8 osób stracono w jednym  dniu. Najświeższą 
w tej okolicy egzekucyą było rozstrzelanie w W odzi- 
sławiu w d. 25 t. m. majora Koskowskiego.

Berlin 28 maja.
£) Rozgłoszona w ostatnich dniach wńadomość, że 

Austrya zamierza uznać prawa spadkowe księcia Augu- 
stenburgskiego do księstw Zaelbiańskich, odżywiła na 
nowo panującą tu niechęć przeciw cesarstwu rukusk ie- 
mu. Szczególnie postępowcy utrzymują, że od początku 
zatargu byli przekonani, iż Austrya w" tym jedynie za­
miarze towarzyszyła Prusakom do Szlezwiku, ażeby le ­
piej nad krokami ich czuwać rpogła. Dodając, że poli­
tyka Austryi głównie zawsze do tego zmierzała, ażeby 
Prusom  stawiać przeszkody w wzmocnieniu i zaokrą­
gleniu granic swych, i ażeby zjednać sobie wyłączne 
przewodnictwo w Niemczech, zarzucają polityce "pru­
skiej, iż grzesząc bezustannie brakiem stałego planu, 
dziwną powolnością sama wywołała obecny stan rzeczy. 
Utrzymują, ze Austrya pragnie postępowaniem swem 
zobowiązać sobie nowego księcia Rzeszy, nie mogąc go 
usunąć, oddalić go od Prus, dla których gorące do­
tychczas okazywał współczucie, i wzmocnić popular­
ność swą w Niemczech, zachwianą w następstw ie sta­
nowiska, jakie zajęła w sprawie związku cłowego.

Oczekując świeżych wiadomości z konferencyi lon­
dyńskiej, na której dziś dalsze miało się odbyć posie­
dzenie, zajmują się jeszcze dzienniki tutejsze adresem  
hr. Arnima i odpowiedzią, udzieloną przez króla d e -  
putacyi, która go doręczyła. Uderzyło tu wszystkich, 
że król pominął w odpowiedzi swej milczeniem głó­
wne ustępy adresu, które stanowią właściwą przyczynę 
troski Niemców o losy przyszłe księstw Zaelbiańskich. 
Adres uważa oderwanie niemieckiej części Szlezwiku, 
łącznie z Holzacyą, za wynagrodzenie jedynie odpowie­
dnie poniesionym dotąd ofiarom. Odpowiedź królewska 
zapewnia wprawdzie księstwom zabezpieczenie od po­
wrotu rzekomego ucisku duńskiego, lecz nie wymie­
nia sposobu, w jaki zabezpieczenie to w myśl gabine­
tu pruskiego ma nastąpić. Podobnież pomija odpowiedź 
ustęp adresu dotyczący oddania księstw pod rządy u -  
dzielne panującego, a o prawach księcia A ugusten- 
burgskiego, najlżejszej nie masz w "niej wzmianki. 
Zresztą nie ulega już wątpliwości, że właściwym ojcem 
adresu jes t p, Bismark, który przezeń rzucił samołówkę 
na umiarkowanych zwolenników wszystkich, a przynaj­
mniej dwóch głównych stronnictw politycznych, przed­
stawiając jednym  politykę swą w postaci bezintereso­
wnego poświęcenia się Prus na rzecz rozleglejszej o j- 
czyzny, jak się zwykł w yrażać; drugich zaś nęcąc wi­
dokiem dotykafniejszycli korzyści dla ćiaśniejszej i bliższej
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ojczyzny. P . Bismark lawiruje więc bezustannie, a wy­
padki same poprow adzą łódź jego do bezpiecznej przy­
stani, lub rozbiją ją  o podwodne skaiy.

Tymczasem stósunki wewnętrzne kraju rozwijają się 
coraz wyraźniej wbrew ustawom, jakie mu zapewniła 
konstytucya. W ładze zarządowe i policyjne nękają i 
prześladują otwarcie ludzi wyznających odm ienne niż mi­
nisterstwo zasady polityczne. Sądy dyscyplinarne zarzu­
cone są sprawami wytoczonemi urzędnikom, należącym 
do stronnictwa postępowców, a codziennie ogłaszają 
tu doniesienia o przesuwaniu urzędników z wyższych 
i korzystniejszych posad, na niższe i pośledniejsze.

Przyjazdu cara Aleksandra i następcy tronu rosyj­
skiego, spodziewają się tu  z pewnością dnia 8 lub 9 
p .m . W  Poczdamie krzątają się około restanracyi miesz­
kania dla n ich  przeznaczonego.

Wiedeń 29go maja. Wszystkie sejmy k rajow e, 
zagajone 2 marca b. r . , zostały już zamknięte, oprócz 
sejmu czeskiego, który ma jeszcze obradować do koń­
ca b. m. Natomiast zwołany został w Hermansztadzie 
świeżo sejm  siedm iogrodzki, który obrady swe już 
rozpoczął. Sejm czeski na posiedzeniach dnia 19go i 
20go zajmował się ustawą względem konkurencyi d ro­
gowej i przyjął tę  ustawę podług projektu komisyi 
który mało co się różnił od projektu rządowego. Na 
posiedzeniu d. 21 b. m. rozpoczęły się obrady nad 
przedłożoną przez wydział sejmowy ustawą względem 
rów noupraw nienia języków czeskiego i niem ieckiego 
w szkołach ludowych i średnich. Zgodzono się na 
zasady zawarte w pierwszych dwóch paragrafach tej 
ustawy składającej się z siedm iu paragrafów. §. 1 o - 
p ie w a : Oba języki mają w Czechach rów ne prawo być 
wykładowemi w szkołach. §. 2 op iew a: Językiem wy­
kładowym w szkołach czeskich może być tylko j e d e n  
z dwóch języków. Na następującem posiedzeniu dnia 
24 b. m. toczyły się nadzwyczaj ożywione rozprawy 
przez siedm  godzin nad py tan iem : Czy, gdy jeden z tych 
języków w szkołach średnich jes t wykładowym, drugi ma 
być obowiązkowym czy nadobowiązkowym? Komisya 
przedłożyła dwa wota, większości i mniejszości do któ­
rych prof. H erbst dodał jeszcze swoje wotum osobne. 
W iększość wniosła aby drugi język tylko w gimnazyach 
był bezwarunkowo obowiązkowym ; mniejszość, aby drugi 
język także w szkołach realnych był obowiązkowym; 
prof. Herbst w niósł aby w szkołach średnich jeden 
tylko język był obowiązkowym drugi nadobowiązkowym. 
Dopiero na następującem  posiedzeniu d. 25 b. m. na­
stąpiło głosowanie przy którem  przyjęto wniosek m niej­
szości opiew ający: „W  szkołach średnich (gimnazyach 
i realnych) w których język czeski jest wykładowym, ję ­
zyk niem iecki ma być obowiązkowym i nawzajem w tych 
szkołach w których język niemiecki jes t wykładowym, 
język czeski ma być obowiązkowym..." Reszta paragra­
fów nie wywołała ważnych rozpraw i przyjętą została 
podług projektu komisyj. Przeciw c a ł e j  ustawie gło­
sowali Niemcy i frakcya arystokratyczna A uersperga; za 
ustawą głosowali Czesi i stronnictwo Clama.

—  Na posiedzeniu d. 27 b. m . zajmowano się za­
stosowaniem kwestyj rów noupraw nienia języków do 
gimnazyów. Toczyły się żywe rozprawy nad kwestyą 
podziału gimnazyów na czeskie i niemieckie. Szcze­
gólnie o gimnazyum w Pilznie toczył się spór, w któ­
rym udział brali Dr. P ank racz , kardynał Schw arzen- 
berg oświadczając się za uznaniem ttfgo gimnazyum za 
niemieckie, i R ieger, który się tem u sprzeciwił. Przy 
głosowaniu przyjęto wniosek większości komisyi (stron­
nictwa niemieckiego.)

—  O rozpoczęciu posiedzeń sejmu siedmiogrodzkiego 
podają dzienniki w iedeńskie następujące don ies ien ie :

• Dziś rozpoczęły się na nowo narady sejmu 
siedmiogrodzkiego. Prezes odczytał dotyczące pismo 
komisarza rządowego i powitał zgromadzenie. Poseł 
Koronka (magyar) złożył przysięgę. Po odczytaniu kilku 
zawiadomień o przeszkodach w przybyciu na sejm  i za­
łatwieniu kilku podań o urlopy, prezes odczytuje zawia­
domienie feldmarszałka hr. Crennville o zatwierdzeniu 
artykułu ustawy względem języków. Obert wnosi, aby 
założono niższe szkoły gospodarskie i rzemieślnicze, 
tudzież nowe gościńce i zaprowadzono peryodyczne 
wystawy przemysłowe i rolnicze. W niosek ten zostaje 
poparty. Puscarin wnosi odrębny sposób wybierania 
prowadzących pióro. W niosek ten  nie znajduje popar­
cia. Obert interpeluje, kiedy wniosek jego względem 
zmniejszenia czasu służby wojskowej wejdzie na porzą­
dek dzienny. Prezes obiecuje dać odpowiedź na n a j- 
bliższem posiedzeniu*.

Na porządku dziennym posiedzenia w dniu 25 maja 
znajduje się reskrypt względem zatwierdzenia ustawy 
o używaniu w urzędach trzech języków krajowych. 
R eskrypt ten  odesłano do komisyi. Poseł Pascarin u -  
czynił wniosek względem dyet dla posłów.

—  Dzienniki w iedeńskie z 28 i 29  oburzają się na 
uchwałę większości sejmu czeskiego w sprawie rów no­
uprawnienia języków , nakazująca aby w gimnazyach 
niem ieckich w Czechach uczono obowiązkowo języka 
czeskiego, a nawzajem w gimnazyach czeskich niem iec­
kiego. Botschafter pisze: Musimy zapisać dzisiaj klęs­
kę stronnictwa niem ieckiego w sejmie czeskim , cho­
ciaż i Czesi nie ucieszą się tem zwycięztwem. Małą 
większością, b0 tylko siedmiu głosami, uchwalono aby we 
wszystkich gimnazyach i szkołach realnych język dru­
gi krajowy (obok wykładowego) był przedm iotem  obo­

wiązkowym. Aby uwydatnić tem silniej równy przymus 
do uczenia się języka (który co do niem ieckiego bar­
dzo się w innem razie podoba Botschafterowi) uchwa­
lono rów nocześnie, źe uwolnienie od uczenia się d ru ­
giego języka nastąpić może tylko z przyczyn ważnych.... 
Uchwala sejm u czeskiego w sprawie tej jes t dzieckiem 
nieźywo urodzo»em , albowiem wypowiadamy stanowczo 
przekonanie nasze, że rząd ustawie takiej n i e  u d z i e ­
l i  z a t w i e r d z e n i a . # . —  Ost. Deut. Post w tej samej 
sprawie pisze: „S łusznie uchwałę tę  nazywają przym u­
szaniem ludności niemieckiej w Czechach do języka 
czeskiego. Głos tej ludności nie został wysłuchanym 
a większość uchwaliła przymus języków y. W  obec ta­
kiego tyrańskiego żądania je s t to obowiązkiem rządu 
nie dopuścić gwałtu i oczekujemy z pew nością, że u - 
chwała sejm u czeskiego nie otrzyma potw ierdzenia rzą­
d u " .—  Niesprawiedliwość dzienników wiedeńskich w tej 
sprawie je s t jawna. Nie będziemy się nad nią rozwo­
dzić; zwrócimy tylko uwagę na sprawiedliwość tych 
dzienn ików , że gdy nietylko przymusowe nauczanie 
języka niem ieckiego w krajach słow iańskich, ale na­
w et wykładanie nauk Polakom i Czechom w jeżyku 
niemieckim uważają za wolność i pochw alają, rów no­
cześnie wznoszą krzyk oburzenia że w Czechach język 
czeski ma być obowiązkowym, nazywają to gwałtem i 
tyranią.

Królestwo Polskie.
W spomniany kilkakrotnie terrorystyczny rozkaz dzien­

ny wydany przez naczelnika wojennego gubernialnego 
Bellegarda, a ogłoszony w D zienniku Gubernialnym  
Radomskim, brzmi jak następuje:

„Polecam  naczelnikom wojennym, powiatowym i o -  
kręgow ym , aby włościanom i panom , szlachcie i du­
chowieństwu ogłosili, iż po odczytaniu niniejszego roz­
kazu, każdy który z bronią w ręku złapany będzie, ja -  
kikolwiekby on udział m iał w pow staniu, skazany zo­
stanie na śmierć. Również k a r z e  ś m i e r c i  u leg n ą : ci, 
o których będzie przekonanie, iż ukrywają „bandytów " 
lub też o pobycie bandytów i składach broni znajdu­
jących się w bliskości nie d o n o szą , jak również ci, 
którzy środki- przedsiębrane przez rząd w fałszywem 
świetle przedstawiają. (Ten terorystyczny przepis jest 
tak elastycznym , iż naczelnicy w ojenni mogą go roz­
ciągnąć do każdego , kogo im się pow iesić spodoba. 
P. R. W.). Jedynie ci, którzy w ciągu dwóch tygodni 
zgłoszą się i broń złożą, mogą spodziewać się zelże­
nia w zasłużonej karze. Jeżeli komukolwiek który jest 
przychylny rządowi i porządkowi praw em u, jakakolwiek 
krzywda wyrządzoną będzie , to wszyscy okoliczni są- 
siedzi pokrzywdzonego, z majątku będą odpowiedzialni, 
najbliżsi zaś bez różnicy stanu będą stawieni przed 
sąd wojenny za zaniedbanie dania pomocy. (Jeżeli ja ­
kiemu właścicielowi ziemskiemu lub włościaninowi za­
biorą powstańcy konie, lub w czemkolwiek go dotkną, 
to na wszystkich sąsiadów w odległości mili i więcej 
od niego zam ieszkałych, którzy o tem  nawet nie w ie­
dzieli a w żadnym razie przeszkodzićby nie mogli, na­
kładają kontrybucyę, a najbliższych stawiają przed sąd 
wojenny. To bezsensowe a terrorystyczne rozporzą­
dzenie jes t już dawno w wykonaniu. P. R. W.). Źa 
bezpieczeństw o "deputowanych włościańskich (p o s ła ­
nych przez rząd do Petersburga P. R.) są odpowie­
dzialni wszyscy włościanie gminy i okolicy, wszyscy 
panowie, szlachta i duchow ieństwo. W  razie spalenia 
posiadłości, uszkodzenia pól lub bydła, jeżeli takowe 
są własnością owego deputowanego włościańskiego, 
w takim razie włościaninowi tem u na rachunek wła­
ściciela, włościan i duchowieństwa danem będzie trzy 
razy większe w ynagrodzenie. (W idoczna zachęta, aby 
ten  deputowany w ybrany, lecz nie przez gminę ale 
przez władzę m oskiewską i tak ukochany przez w ło­
ścian w okolicy jak widać z rozporządzenia —  sam 
swój dom podpalił w nadziei potrójnego wynagrodzenia.
P. R. W .) Jeżeli zaś deputowany taki zostanie zamor­
dowanym, to rodzina jego na rachunek właściciela, 
włościan i duchowieństwa otrzyma 3 do 6 tysięcy rs 
albo też n a j b l i ż s z y  folwark na wieczystą własność 
(zabrany pierwszem u lepszemu zupełnie niewinnem u 
P. R. W.), włościanie zaś za zaniedbanie dania pom o­
cy deputow anem u, uważani będą za pomocników zbro­
dni, i stawieni pod sąd wojenny. Prócz tego uważam 
za konieczne dodać, iż nie będę się wahał użycia naj­
surowszych środków, aby spokojnych mieszkańców za­
słonić przed gwałtami i przed złemi zamiarami nie­
bezpiecznych ludzi. (Dziwna sprzeczność: sam przecież 
grozi ludziom, którzy mogą być jak n a j s p o k o j n i e j ­
s i ,  sądami jwojennem i, kontrybucyami i zaborem fol­
warków, jeżeli w pobliżu nich jaki atak jest dokonany.
P. R. W.). Rozkazuje wszystkim naczelnikom w ojen­
nym powiatowym i okręgowym niniejszy rozkaz od­
czytać w całym ich okręgu. "B e  l i e  g a r d e # .

—  W racając się do kilkakrotnie dotykanego już przez 
nas przedm iotu wywłaszczania przez rząd rosyjski na 
Litwie Polaków, a ułatwiania wszelkiemi sposobami o -  
siedlania się na ich miejscu M oskalom, podajemy co 
w tej m ierze pisze Moskiewska Gazeta:

„Znakomite ułatw ienia, jakie rząd zapewnia i wieści 
o bajecznie tanich cenach dóbr, wabią naturalnie. Nie 
ulega w ątpliwości, że c i, co się zawczasu z kupnem 
pospieszą, kiedy jeszcze nie masz tak wielkiej konku­
rencyi, sowicie za przedsiębiorczego swego ducha wy- 
wynagrodzeni zostaną. Przy zakupnie z wsparciem ze

strony rz ą d u , na pierwszy raz wymagany bywa nader 
mały kapitał na zakupienie znacznych dóbr. Ceny ku­
pna mało co przenoszą cenę szacunkową, tak, źe bar­
dzo mało trzeba dać gotów ką, gdyż cena szacunkowa 
iv rocznych ratach może być umorzoną. Kto ma więk­
szy kapitał, i bez wsparcia rządu obejść się może, ten 
może kupić lepiej urządzone dobra, które dobrowolnie, 
ale mimo tego bardzo tanio są do zbycia. Cena wiek- 
szych dóbr w niektórych okolicach o 5 0 , w innych o 
rU lub 30  procen t spadła. Musimy tu jeszcze zrobić 
uwagę, że w zachodnich guberniach dwory i w ogóle 
dworskie gospodarstwa bardzo dobrze są urządzone.

o kilku latach ceny bezwątpienia się p o d n io są , a 
wtedy pokaże s ię , jaki to kolosalny zysk maja c i, co 
dziś kupują."

A leksander biskup kowieński reskryptem  carskim 
z d. 19 kwietnia (1 maja) r. b. otrzymał o rder św. 
Anny pierwszej klasy, za „pożyteczne współdzianie w 
rozległych trudach“ m etropolity Siemiaszki; czyli innemi 
siotvy, za czynną pomoc w szerzeniu syzmy na Litwie.

TELEGRAMY.

W e i m a r  2 8  maja. Dzisiejsza W eimarische 
Ztg. pisze: Posłowie pruski i austryacki otrzy­
mali instrukcyą oświadczyć w konferencyi, aby 
dziedziczny ks. Augustenburgski był zawezwany, 
izby swoje prawa sukcesyjne względem Szle­
zwiku i Holsztynu udowodnił, gdyż Austrya i 
Prusy nie maja nic w zasadzie przeciwko uzna­
niu go księciem Szlezwiku i Holsztynu. (Oświad­
czenie to ma na celu , aby w  razie odłączenia 
Holsztynu i części Szlezwiku i oddania ich ks. 
Augustenburgskiemu, oprzeć się nie na zasadzie 
narodowości i woli mieszkańców k sięstw , ale 
na zasadzie prawa spadkowego do rządów nad 
krajami. P. R. W.).

P a r y ż  2 8  maja. Posiedzenia Ciała prawo­
dawczego zostały zamknięte dzisiaj pojednawcza 
przemową prezesa p. Moray. W ieczorny Moni­
tor zawiera wiadom ość z Tunis z 2 3  maja, ii  
powstanie jest ciągle w jednakim stanie, lecz 
już czuć pewne dążenie ku uspokojeniu. Spo­
dziewać się należy, iż rozsądne ustępstwa zje­
dnają powstańców dla beja. Francuski poseł 
w Larogrodzie otrzymał od Porty zapewnienie,
ze in s tru k c y e  d a n e  tu r e c k im  a g e n to m  w  T u n is

przepisują, ażeby postępowali w zupełnej zgo­
dzie z francuskimi agentami;

L o n d y n  2 8  maja. Załoga hiszpańskiej floty 
osadziła wyspy Ghinha, (blisko wybrzeży Peru 
P. R. W.) wzięła do niewoli gubernatora i ofi­
cerów. Usiłowanie zniszczenia floty peruwiań­
skiej nie udało się. W  Callao (port miasta Lima 
nad Oceanem Spokojnym P. R. W.) panuje wzbu­
rzenie.

L o n d y n  2 9  maja. Wczoraj wszyscy człon­
kowie k o n f e r e n c y i  z g r o m a d z i l i  s i ę  n a  
p o s i e d z e  n i e .  Następujące posiedzenie ma się 
odbyć we czwartek 2 t. m. Przedłużenie ro- 
zejmu jest prawdopodobnem. (O rezultacie tego 
posiedzenia nic nie donosi telegram. P. R. W.).

L o n d y n  2 9  maja. (M. P.) Na wczorajszem  
posiedzeniu konferencyi mocarstwa niemieckie 
przedłożyły określone stale propozycye; Anglia 
zaś wniosła projekt pośredniczy. Dania nie u- 
czyniła żadnych propozycyj. Następne posiedze­
nie we czwartek.

B u k a r e s z t  2 8  maja. Dziennik Romanut 
po dwukrotnem ostrzeżeniu został na rozkaz 
prezesa ministrów zawieszony na dni 10.

Przegląd polityczny.
Mniemana walkę systemu bergowskiego z mi- 

lutinowskim w K o n g r e s ó w c e ,  walkę będącą 
wistocie j e d y n i e  w a l k ą  o s o b i s t ą  o prze­
wagę i znaczenie, gdyż co do system ów , oba 
były jednakiem systematycznem niszczeniem kra­
ju, i tylko w środkach przemagał w  pierwszym 
podstęp, w drugim przem oc,—  walkę tę , która 
się toczyła w kołach urzędowych, przedłużają 
teraz komicznie polemiką w dziennikach mos­
kiewskich. 1 tak G azeta Moskiewska umieściła 
list z Warszawy z podpisem „Ruski patryota“, 
którego to listu celem, jak pisze Dziennik Po­
wszechny „jest dowiedzenie, źe wojenno-cywilny  
za r zą d  w gubernii Augustowskiej jest lepszy niż 
wojenno - policyjna adm inistracya Nam iestnictwa, 
jak Ruski patryota nazywa Królestwo Polskie,"
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to jest, że zarząd Murawiewa lepszy od zarządu 
Berga. Na ten artykuł odpowiada inny korespon­
dent z Warszawy w Gotosie, a nadto D ziennik  
Pow szechny  z 2 8  t. m. podaje w odpowiedzi szeroką 
pochwałę zarządu Berga, co jest jedną z oznak, il  

prawdopodobnie w walce osobistej B e r g  p r z e ­
m ó g ł  Mi  l u t i n  a. W  odpowiedzi tej w D zień  
Powszechnym  jest szerokie kilkoszpaltowe dowo­
dzenie , i i  środki rozwinięte przez jen. Berga w 
niczem nie ustępują murawiewowskim. Z b y t e ­
c z n a  p ra c a : czuła to i czuje dobrze Kongre­
sówka, a wszystkie dzienniki polskie i wiele za­
granicznych, które bacznie przyglądały się tym 
środkom i znały losy jakich doznało wiele miast
i wsi W' Kongresówce, liczyły sta egzekwowa­
nych, tysiące uwięzionych i deportowanych, mogą 
to tak ie  poświadczyć. Z drugiej strony widoczną 
jest pewna dąiność w niektórych dziennikach 
moskiewskich, aby z ł u d z i ć  ludzi przedstawia­
niem jen. Berga obrońcą to polskości, to szlach­
ty w Kongresówce. Tymczasem cała róinica jest,
ii gdy partva milutinow'ska zaufana w przemoc 
chciała ju i  i w Kongresówce iść do swego celu 
bez najmniejszej osłony, doświadczeńszy zaś jen. 
Berg obawiając się , aby taka nieuwaga nie w y­
wołała w Europie znów hałasu, chce o s ł o n i ć  
system pozorami, a obrońca jego daje nacisk, 
ii Kongresówka nie nazywa się Namiestnikow- 
s tw em , ale Królestwem Polskiem. Później ob­
szerniej o tym przedmiocie pomówimy.— Zresztą 
doniesienia z Kongresówki s ą , jak zwykle, smu- 
tno-monotonne o deportacyach, kontrybucjach i 
egzekucyach.

Sobotnie p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n c y i  lon­
dyńskiej nie wdelki przyniosło, jak się zdaje, re ­
zultat i zawiodło mianowdcie opinię publiczną w 
Niemczech, która z doniesienia pewnego, iż An­
glia i F ranc ja  zgodziły się nie uważać traktatu lon­
dyńskiego za obowiązujący, snuła już przypuszczenie, 
iż mocarstwa zachodnie zgadzają się na odłącze­
nie księstw od Danii i przyłączenie ich do Nie­
miec, choć między jednem a drugiem jest wdel- 
ka różnica. Półurzędowa telegraficzna wdadomość 
o tern posiedzeniu mówi tylko, iż wszyscy peł­
nomocnicy byli obecni, że następne posiedzenie 
odbędzie się 2  czerwca, i że prawdopodobnie 
rozejm zostanie przedłużony. Ta lakoniczność 
półurzędowego doniesienia nie jest dobra W'różbą 
o rezultacie posiedzenia odbytego po 11 dniowej 
z w ło ce ; jakkolwiek optymiści mogą tę lakonicz­
ność tłumaczyć zobowiązaniem się członków kon­
ferencyi do zachowania milczenia o układach. 
Lecz to zobowiązanie od początku narad istniało, 
a zawsze wdadomość przebiła się przez tę zasło­
nę tajemnicy. I teraz ona się przebiła. Jakoż 
prywatne telegramy donoszą, iż na posiedzeniu 
tern przedstawiły dopiero Austrya, Prusy i Zwią­
zek niemiecki stanowcze swoje p r o p o z y c y e ,  
aby oddzielić księstwa Zaelbiańskie od Danii i 
oddać je pod władzę prawowitego księcia, a twier­
dzi W eimarsche Ztg., że dołączono wezwanie, aby 
ks. Augustenburgski udowodnił swoje prawowi- 
tość, czem zarazem mniemano zapobiedz polityce 
francuskiej, chcącej aby w razie upadku traktatu 
londyńskiego szukano podstawy do układu w zasa­
dzie narodowości i woli mieszkańców. Po takiem 
przedstawianiu propozycyj niemieckich, pełnomo­
cnicy duńscy wzięli je ad referendum , a sami 
żadnej nie wnieśli propozycyi. Telegram otrzy­
many przez Morgen Post dodaje, iż także An­
glia wniosła projekt pośredniczy, który, z d a ­
n i e m  naszem, mógł być wniesiony tylko w ra­
zie jeżeli Dania o d r z u c i ł a  propozycye niemie­
ckie, co jest prawdopodobnem. Utrzymują, 
że na wszelki przypadek, Anglia warować 
będzie aby Kiel nie stał się portem Związ­
kowym niemieckim, lecz mniemamy, że pod 
tym względem wyprowadzają tylko wniosek ze 
znanej polityki angielskiej, nie chcącej aby 
Niemcy zwiększyły swój wpływ na morzu Nie- 
mieckiem i Baltyekiem, a nie opierają się na 
jakiemkolwiek oświadczeniu urzędowem angiel- 
skiem. Zdaje się, iż dotychczas jeden tylko akt 
urzędowy uczynił rząd angielski, t. j. że lord 
Russel okólnikiem do wszystkich posłów angiel­
skich zawiadomił, że Anglia nie obstaje już za 
utrzymaniem traktatu londyńskiego z r. 1 8 5 2 .—

Równocześnie z Danii donoszą, iż rzad duński 
nie jest skłonny do zawieszenia broni i pospie­
sznie zwiększa swoje siły morskie, zaciągając z 
Anglii majtków i sprowadzając z F ranc ji  działa 
gwintowe dla uzbrojenia okrętów. Tą gotowo­
ścią do wojny chce zapewne w y t a r g o w a ć  
l e p s z e  w a r u n k i  p o k o j u .

Dzienniki w i e d e ń s k i e  z 5 0  b. m. zajmują 
się prawie wyłącznie ostatniem posiedzeniem 
konferencyi londyńskiej z 28  b. m. Najwięcej 
szczegółowe lecz w ą t p 1 i w e i sprzeczne z innemi 
wieści telegraficzno o tern posiedzeniu podaje 
Ost D. Post. Pisze ona: „Na początku posiedze­
nia zapytał się prezydujący pełnomocników duń­
skich, coby za odpowiedź mieli na uczynioną na 
ostatniem posiedzeniu propozycyę unii osobistej 
albo raczej, jak się wyrażono, „niezawisłości poli­
tycznej Księstw.1' P. Quaade odpowiedział, że 
rząd duński nie uważa propozycyi tej za podsta­
wę , na którejby można przywrócić pokój. Na 
dalsze zapytanie Russela czy Dania uczyniła kontr- 
propozycye, odpowiedział p. Quaade lakonicznie: 
„żadne". Potem zabrał głos pełnomocnik austry- 
jacki hr. Aponyj i rozwinął zasady, na podstawie 
których mocarstwa niemieckie zawarłyby pokój. 
Zascdy te są :  odłączenie Księstw od Danii i 
ukonstytuowanie ich jako samodzielne państwo 
Rzeszy niemieckiej pod panowaniem księcia Au- 
gustenburgskiego, mającego do tego z następstwa 
agnatycznego częściowe uprawnienie, a że zresztą 
zbadanie rozmaitych pretensyj do następstwa jest 
rzeczą Związku niemieckiego. Pełnomocnicy p ru­
ski i Związkowy poparli powyższe żądania. Peł­
nomocnik francuski podał potem wniosek po­
średniczący, aby część Szlezwiku wraz z Hol­
sztynem przyłączyć do rzeszy niemieckiej, drugą 
część Szlezwiku wcielić do Danii. Do wniosku 
tego przystąpił lord Clarendon imieniem swego 
rządu, dodał atoli szczegółowe oznaczenie linii 
granicznej a mianowicie ciągnącej się przez Hus- 
sum, lreene , Dancwirk i Schleję. Pełnomocni­
cy niemieccy założyli protest przeciw wszelkie­
mu podziałowi w ogóle i oświadczyli, że p ro ­
pozycyi angielskiej nie mogą przyjąć. Po dłuż­
szych rozprawach zamknięto protokół oświadcze­
niem, że pełnomocnicy duńscy biorą wszystkie 
wnioski ad re ferendum , pełnomocnicy zaś nie­
mieccy wniosek pośredniczący francusko-angiel­
ski. 0  kwestyi rozejmu nic nie mówiono. Ma 
ona być przedmiotem obrad najbliższego posie­
dzenia." Tak twierdzi Ost D. Post.

Ostatnie dzienniki francuskie jakie nas doszły, 
zajmując się w ogóle sprawą duńsko-niemiecką, 
zwracają uwagę na nową trudność, jaka przed- 
stawićby się mogła na konferencyi, sądząc z dzien­
ników niemieckich, które nie zadawalniają się 
już południową częścią Szlezwiku, ale całe to księst­
wo chcą przyłączać do Holsztynu. Patrie  stosuje 
do tych zachceń przysłowie francuskie : ,,1’appetit 
vient en mangeant", co dałoby się oddać zna- 
nem polskiem przysłowiem: „Daj kurze grzędę 
i t.d ."— Monitor zaprzecza wieści, jakoby książę 
Magenty miał zostać mianowany w miejsce zmar­
łego- ks. Małachowy gubernatorem Algieru. Rzad 
nic jeszcze w tej mierze nie postanowił. — Orga­
na rządowe i półurzędowe twierdzą, iż stan rze­
czy w Tunisie polepsza się; atoli wiadome ztam- 
tąd fakta nie zupełnie się z tern twierdzeniem 
zgadzają. Miasto Tunis wprawdzie dotąd spokoj­
ne, ale otoczone powstańcami, a bej nie chce 
ministrów swoich oddalić. Europejczycy pozosta­
ją ciągle na pokładach okrętów stojących w przy­
stani , a admirałowie postanowili wysadzić wojska 
na ląd dla obrony europejskiej własności. Statki 
włoskie odebrały polecenie zajęcia wszystkich in­
nych ważniejszych portów tunetańskich.

Mimo telegramu o obecności Ojca ś na uroczy­
stości Bożego Ciała, prawie nikt w rzeczywiste po­
lepszenie zdrowia jego nie wierzy, a lada chwila 
spodziewany skon jego wprawia w poruszenie 
Rzym, Turyn, Neapol i całe Włochy. Wedle 
korespondencyi z Rzymu do francuskiej Patrie, 
kardynałowie dziekani mieli zapytywać sie w Pa- 
ryżu, czy w razie śmierci Piusa IX, można liczyć 
do tyła na protekcyą Francyi, aby konklawe mo­
gło się odbyć spokojnie. Po nadejściu potwier­
dzającej odpowiedzi, miano się zdecydować, wejść

w układ ze stronnictwem katolickiem we F ran­
cyi i kardynała Francuza obrać papieżem. Idzie 
tylko o vvynalezienie środków do usunięcia prze­
szkód, jakieby temu układowi stawiła pewnie Au­
strya. Do dziennika Ita lia  piszą z Neapolu, że 
tamtejsza kwestura oraz prefekci w Akwilei i 
Terra di Lavoro wydali ostatniemi dniami prze­
szło 2 ,0 0 0  kart przejazdu emigrantom rzymskim, 
którzy na pierwszą wieść a  śmierci papieża wra­
cają do miejsc swoich rodzinnych agitować na 
rzecz jedności włoskiej, komitet bowiem naro­
dowy rzymski zdecydował się w razie takim po­
zwolić na legalne demonstracye, których dotąd 
zabraniał. W edług tegoż dziennika, krąży wieść 
o koncentrowaniu się wojsk włoskich na granicy 
papieskiej. Opinione w artykule traktującym ó 
tym przedmiocie napisała, że rzad włoski zaraz 
po śmierci Piusa IX będzie musiał posłać wojska 
swoje na wszystkie punkta państwa papieskiego, 
gdzie tylko niernasz Francuzów, t. j. do Frosi- 
none, Velletri i Viterbo. Artykuł ten zrobił wiel­
kie wrażenie; a ponieważ wiadomo, że Opinione 
jest organem prezesa rady ministrów, wiec przy­
pisywano go samemu p. Minghettemu, który a- 
toli zaprzecza temu, i ma jeszcze zaprzeczyć u- 
roczyście w Izbach.— D. 2 5  t. m. rozdano w Tu­
rynie członkom Izby deputowanych obraz stanu 
skarbu państwa przy końcu r. 1 8 6 3 .  Dochody 
wynosiły 2  miliardy 4 3 3  milionów a wydatki 2 
miliardy 6 6 8  milionów,— niedobór zatem 2 3 5  
milionów. Pozostałość w kasie 1 0 3  miliony. Do 
w j puszczenia jako uzupełnienie ostatniej pożyczki 
2 0 0  milionów.

Ostatnie telegram y W ieku14,
L o n d y n  oO maja. Na przedwczorajszem 

posiedzeniu konferencyi oświadczyć mieli pełno­
mocnicy niemieccy, iż proponują już nie unię 
osobistą, lecz oddzielenie od Danii wszystkich 
trzech księstw (Lawenburga, Holsztynu i Szlez­
wiku). Pełnomocnicy duńscy oświadczyli, że pro- 
pozjeya ta znagla ich d o  o p u s z c z e n i a  k o n ­
f e r e n c j i .  Wówczas pełnomocnicy angielscy 
Russel i Clarendon uczynili wniosek pośredniczy, 
odstąpienia Holsztynu i Szlezwiku. (Zapewne czę­
ści Szlezwiku. P. R. W.) Pełnomocnicy rosyjski 
■ francuski Brunów i Latour d'Auvergne poparli 
ten wniosek. Lecz ostatni w dodatku zapropo- 

z a P J ' t a n o  s i ę  ludności księstw. 
W końcu odroczono konferencję  do czwartku, 
aby pełnomocnicy zasięgli instrukcyj wzgledem 
posredniczego wniosku angielskiego. (Telegram 
ten podający pewniejsze już o posiedzeniu kon­
ferencyi doniesienie, okazuje, iż pierwsze tele­
gramy prywatne i depesze zawarte w dzienni­
kach wiedeńskich, które powyżej podajemy, ła­
godziły przedstawienie rzeczy nie donosząc lub nie 
wiedząc o najważniejszym wypadku t. j. że pełnomo­
cnicy duńscy na propozycyę pełnomocników nie­
mieckich odpowiedzieli oświadczeniem opuszcze­
nia konferencyi, ze w ó w czas , po odrzuceniu 
przeto prz3z Danię propozycyj niemieckich, wy­
stąpiła Anglia z wnioskiem pośredniczym, i że 
względem tego tylko wniosku pełnomocnicy za- 
siągnąć mają instrukcyj. Wszystko to okazuje, 
jak w korzyslnem lecz mylnein świetle przed­
stawiało rezultat konferencyi powyższe donie­
sienie Ost-Deutsche Post. P. R. W.).

P a r y ż  5 0  maja wieczór. Wieczorny Monitor 
p isze . W  interesie ludzkości i dla dojścia do 
układu zawezwani zostali pełnomocnicy mocarstw 
wojujących na przedwczorajszem posiedzeniu 
konferencyi, aby zasięgli instrukcyj względem 
przedłużenia roze jm u, iżby względem tego mo­
żna już układać się na czwartek.

W i e d e ń  5 0  maja, wieczór. Kurs giełdy wie­
czornej: Akcye kredytu 1 9 4  —  80; pożyczka z 
i 8 6 0  r. 9 6  — 15. pożyczka z 1 8 6 4  r. 9 5 — 90. 
P a r y ż  3 0  maja, popołudniu. Renta 6 6  — 65.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków  30  maja. Po jutrze, we środę, rozpocznę się posie­

dzenia Rady Nadzorczej krajowego Towarzystwa wzajemnych za­
bezpieczeń od ognia, poczem w poniedziałek 6go czerwca, o -  
twartem zostanie ogólne posiedzenie członków tegoż Towarzy­
stwa, w sali posiedzeń Komitetu Tow, rolniczego krakowskiego 
w domu Tow. nauk. krakowskiego
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— Przy ostatecznej rozprawie, odbytej —  jak donosi Lemb. 
Z tg . —  dnia 17 b. m. w tamtejszym sądzie karnym, skazani zo­
sta li: Pan Karol A r m a t y s  z Krakowa obywatel lwowski, 321 ., 
żonaty, r. k. ob. za wspieranie powstania w K ongresów ce, na 
14 dni aresztu obostrzonego jednorazowym postem w każdym 
tygodniu ; p. Ignacy K o p a c z  y ń s k i  z B rzeżan , czeladnik ku- 
śuierski, 42 1. r. k. ob. wolny i Jędrzej l w a n e c z k o  z Tyra­
wy wołoskiej (powiat sanocki) 33 1. gr. k. ob. s łużący , każdy 
z nich na miesiąc w ięzienia—  w końcu skazany został jeszcze 
dnia 14 b. m. p*. Ludwik L i t y ń s k i ,  syn dzierżawcy ze Znie­
sienia (pow . lw ow ski) za dostarczanie w roku 1863 podwód 
oddziałkowi powstańców, na 8 dni aresztu obostrzonego postem.

—  Lwowska rada gminna na posiedzeniu w d. 24 b. m. u - 
chwaliła na wniosek m agistratu stypendyum w kwocie 500 zl. 
rocznie na lat 5 dla pana Sidorowicza 17 1. liczącego malarza 
artysty, który dał już liczne dowody swego talentu. Po 5 latach 
wolno będzie temu artyście wrócić do ojczyzny, lub zamiesz­
kać gdzieindziej. Dowiadujemy się , że p. Sidorowicz zamierza 
udać się najprzód do W iedn ia , potem  do Mnichowa i Dyssel- 
dorfu, a nareszcie do Rzymu.

—  Na dniu 16 b. m. pobiło się w karczmie w Powitnie w 
obwodzie lwowskim trzech włościan tam tejszych, przyczem je ­
den z nich imieniem Michał Kałaburka został tak mocno obity, 
ie  zaraz na miejscu wyzionął ducha. W inowajców uwięziono 
i oddano sądowi.

—  Dnia 13 b. m. o godzinie 4  popołudniu zrządziło nagłe 
urwanie się chmury w gminach Świebodnej, Rączynie, Rzepli- 
n ia , Rozborzu długim i okrągłym i w Jodłówce w obwodzie 
przemyskim w przeciągu 2 godzin ogrom ne szkody na upra­
wionych polach i łąkach. W oda porywając z wyżyn drzewa, ka­
mienie i ziemię zamuliła na wysokość stopy wszystkie niższe 
grunta, a z wyższych uniosła całą warstw ę urodzajnej ziemi. Co 
większa zaś zginęło przytem pięcioro ludzi, którzy zajmowali 
s ię  spuszczaniem wody, w wezbranych nurtach górskiego potoku.

—  Gazeta Lwowska pisze. Na dniu 14 b. ni. z rana znale­
ziono w Grębowie w obwodzie rzeszow skim , 79 letnią dziew­
czynę Annę B. w stodole jej rodziców , gdzie zwyczajnie noco­
wała dla strzeżenia znajdującej się tam komory, leżącą we krwi 
z śmiertelnemi ranami na głowie i na ręku. Ze śledztwa poka­
zało się, że prawdopodobnie zakradli się w nocy do tej stodo­
ły  złodzieje, a gdy wspomniona dziewczyna przeszkodziła im 
w dokonaniu kradzieży, postanowili ją  zabić z obawy, żeby ich 
nie w ydała, i ugodzili ją kilkakrotnie siekierą w głowę i po 
rękach. D trzech podejrzanych ludzi we wsi znaleziono potem 
skrwawione rzeczy i dwie siek ie ry , na których znajdowały się 
ślady krwi, i uwięziono ich przeto natychmiast.

— Na dniu 18 b. m. stru ł się wilryolem w Brodach tam tej­
szy m ajster ślusarski Bartł. Sadlikiewicz. Powód tego samobój­
stwa nie jes t znany; wiadomo tylko, że Sadlikiewicz wrócił pi­
jany do domu, i w tym stanie wypił całą flaszkę witryolu.

—  Zmarły 22go t. m. w Algierze marszałek Pelissier, książę 
Małachowy (Jean-Jacques-Am abie) urodził się 6 listopada 1794 r. 
pobierał nauki w liceum  brukselskiem , które opuściwszy w r., 
1814 wszedł do szkoły artyleryi, później do szkoły St. Cyr a 
w r. 1813 mianowany był podporucznikiem artyleryi. W r. 1819 
był przyjęty po św ietnie odbytym egzam inie, do sztabu m ar­
szałka Gouvion Sain t-C yr; następnie przydzielony do pułku hu­
zarów, w r. 1820 mianowany został porucznikiem , W  r. 18S3 
umieszczony został w głównym sztabie 1 go korpusu armii hisz­
pańskiej, a w czasie kampanii lak się odznaczył, że choć tak 
m łody, został mianowany kawalerem orderu legii honorowej i 
kawalerem orderu św'. Ferdynanda. W  r. 1827 został kapitanem 
a następnie towarzyszył jenerałowi Durieu jako adjutant do Mo- 
r e i ; tam odznaczył się przy oblężeniu zaniku Morei i otrzymał 
grecki krzyż Zbawiciela. W r. 1850 mianowany został dowódz- 
cą batalionu sztabu głów nego; miał udział we wszystkich b i­
twach pierwszej wyprawy do Afryki; w r. 1837 miał sobie po­
wierzone obowiązki szefa sztabu dywizji jazdy a w r. 78,39 
został podpułkownikiem. Wysłany pow tórnie do Algieru na wła­
sne żądanie, jako szef sztabu najprzód 2giej dywizyi, a potem 
dywizyi Oranu, w r. 7842 już jako pułkownik, został podszefem 
sztabu głównego armiii afrykańskiej. Pozostał następnie w Afry­
ce aż do chwili, gdy jako dowódzca korpusu, popłynął do Kry­
mu na początku r. 1855. W  ciągu tych lat kilkunastu, zrazu 
jako pułkow nik, w końcu jako jenerał porucznik odbył P elis­
sier liczne wyprawy. Przed niczem nie cofająca się energia jego 
wkrótce, imie jego uczyniła postrachem Arabów. Podczas oblę­
żenia Laghouat, w r 1852 Pelisier został jenerałem  dywizyi. 
Zrozumiawszy jak niebezpieczną byłoby rzeczą zostawiać chwilę 
Arabom południowym, stanął on sam na czele jednej kolumny, 
połączył się następnie z drugą kolumną zostającą pod rozkaza­
mi jenerała Yusufa i poszedł prosto w główne siedlisko po ­
wstania. W kilka godzin wojska jego wzięły Laghouat.—  »Cler, 
rzekł jenerał do pułkownika 'Świeżo utworzonego 2go pułku 
żuawów, ju tro  o 17tej godzinie dam wam śniadanie na tym mi­
narecie, który widzisz.* I dotrzymał słowa.— D zielności talenta 
wojskowe Pelissiera zwróciły na niego uwagę cesarza , który 
podczas wojny wschodniej powierzył mu dowództwo korpusu 
armii złożonego z w ojsk afrykańskich, z którym stanął pod S e - 
bastopolem 10 stycznia 1835.— Gdy jen. Canrobert złożył do­
wództwo armii krymskiej 76 maja 7855, Pelissier zajął jego 
m iejsce, a przy pomocy swej energii i zdolności odniósł owo 
trudne a świetne zwycięstwo, które mu zjednało godność m ar­
szałka i tytuł księcia Małachowy. W r. 7858 został posłem  przy 
dworze królowej W iktoryi, która pragnęła mieć blisko siebie 
pogromcę Moskwy. W r. 7859 cesarz udając się do W łoch, po­

wierzył mu dowództwo armii obserw acyjnej, skoncentrowanej 
około Nancy. Po zawarciu pokoju w Villafranca, został Pelissier 
kanclerzem orderu legii honorowej, które to stanowisko opuścił 
niebawem udając się poraź trzeci do Afryki, tą razą jako je n e -
raluy gubernator Algieru, i tamto zaskoczyła go śmierć gdy
w łaśnie przygotowywał się do polłumienia obecnego powstania. 
Pelissier ożeniony w r. 7858, zostawił jednę córkę. Był on se­
natorem , członkiem rady prywatnej, gubernatorem  jeneralnym 
Algieru, kawalerem wielkiego krzyża legii honorow ej, wielkiego 
krzyża angielskiego orderu łaźni, wielkiego krzyża hiszpańskiego 
orderu św. Ferdynanda, kawalerem pierwszej klasy turećkiego 
orderu Medżidie, wielkiego krzyża sabaudzkiego orderu w ojsko­
wego, kawalerem greckiego złotego krzyża Zbawiciela, wielkiego 
nicham lftikhar tunetańskiego, wielkiego krzyża belgijskiego or­
deru Leopolda, kawalerem pierwszej klasy orderu perskiego 
lwa i słońca.

—  W Kairo w Egipcie tem peratura w czasie zimy nie spada 
zwykle niżej jak na t  4°. Ostatniej atoli zimy 23 stycznia t. r.
w nocy, w całym Egipcie był mróz. Ogrodnicy w Szubra zau­
ważali, że było —  3° Rćaum. Jeden niemiecki turysta znalazł 
pewnego poranka Nil pod Benisuef pokryty cienką skorupą l o ­
du. Utrzymują że na międzymorzu Suez bywało do — 4° Rćaum. 
W XVI wieku widziano także w Egipcie lód, jak o tern piszą arab­
scy  kronikarze.

—  W Londynie odbędzie się 7 czerwca r. b. sprzedaż zna­
kom itego zbioru przedmiotów sztuki, rękopismów i rysunków, 
będącego własnością p. Libri. Między innemi oennemi zabytkami 
znajduje się lam róg myśliwski Henryka Walezego króla francu­
skiego i polskiego, rzeźbiony z kości słoniow ej, z portretem  
króla w medalionie, z czterema również medalionowemi portre 
tami czterech jego poprzedników na tronie francuskim, z her­
bami Polski i F rancyi, wreszcie z mnóstwem innych ozdób. Jest 
to jeden z najpiękniejszych tego rodzaju wyrobów z XVI wieku, 
a przytem wybornie zachowany.

—  Przed kilkunastu laty żył w Holandyi pewien młody czło­
wiek nazwiskiem Franciszek Bleckmann. Ulegając nieprzezwy­
ciężonemu pociągowi do dalekich podróży, wyprosił on sobie u 
ojca pozwolenie, błogosławieństwo i dość znaczną sumę p ien ię­
dzy i siadł na statek, który odpłynął do Batawii Od tego czasu 
upłynęły lata, a ojciec żadnych o Franciszku nie miał wiadomo­
ści. Nie wątpił zatem, że syn jego nie żyje, źe go pożarła 
czarna pan tera , zabił zgubny wpływ klimatu, lub pochłonęły 
morskie odmęty. Staremu nie powodziło się w Amsterdamie, 
przeniósł się do Paryża, ale i tam nie lepiej szły mu interesa, 
tak, że niedawno tem u zmuszony był napisać do jednego z sw o­
ich przyjaciół paryskich, z prośbą o niewielką pożyczkę. W od­
powiedzi odebrał list następny: „Posyłam ci czego żądałeś o -
demnie, a do tego dołączam fotografią posłów japońsk ich ; może 
ci to sprawi przyjemność. Przypatrz się twarzy jednego z tych, 
cudzoziemców, — to wykapany portret twego syna." — Stary 
rzeczywiście nie mógł oczom swoim uwierzyć: To doprawdy
jego rysy, jego oczy, jego postawa!.... T a k — ależ ten strój 
wschodni, ta szabla krzywa, te pantofle, ta głowa wygolona—  
Ale niech będzie jak chce! — Staruszek zebrał się i wśliznąw­
szy Sie pokornie na podwórze hotelu, czekał dopóki nie ujrzał 
wychodzących posłów japońskich. —  Naraz, kiedy przechodził 
koło niego jeden z tłumaczów ambasady, stary krzyknął: Fran­
ciszku! Frenciszku! czy to ty !? .,  i wyciągnął ręce ku niemu. 
Franciszek, gdyż to on był rzeczywiście, rzucił się w objęcia 
ojca, i d ługo pozostali tak w wzajemnym uścisku, wylewając 
łzy radości. Posłow ie, wzruszeni tą  sceną , otoczyli ich ze 
współczuciem, —  i dzisiaj stary Bleckman jes t bogaty i szczęś­
liwy, gdyż odzyskał syna, którego już nie spodziewał się ujrzeć 
n a  ty m  ś w ie c ie .

W dniu 28ym i 29ym maja dosięgła najwyższa tem pera- 
tura 1 1 2  »7. najniższa t  5.»8 (obie 28go); najniższy stan baro­
metru
szy 329' , v B _
słaby zachodni ku południu zbaczający, stan nieba zmienny, 
popołudniu 28go deszcz niewielki; rano 50go o godzinie Ctej 
stan term om etru 1 8 ° ,2  R ., wysokość barom etru 328'", 88.

po 3  złr. 15  do 2 0  c. O wies m ocno trzyma się  w c e ­
nie ; spekulanci i handlarze zagraniczni z pow odu tak 
częstych po w iększej części w drodze telegraficznej 
nadchodzących z leceń , m uszą być przekonani, że w  G a- 
licyi znajdują się  jeszcze w ielk ie zapasy tego  artykułu. 
Składy w łaścicieli dóbr są jednak po w iększej części 
w ypróżnione, a w ielk ie partye m ogą być w ogó le  ku­
pow ane tylko od naszych spekulantów , którzy mają w  
śpichrzach znaczne zapasy. O wies 1 0 0  fnt. wagi p ła­
cono chętnie po 2  złr. 5 0  do 6 0  c. i 7 0  c. Przy u -  
m owaćh z odstawą w końcu czerwca dawano po 3  złr. 
4 5  do 4 8  c. Rozm aitych gatunków zboża w yw ieziono  
koleją żelazną: około 4 0 0 0  cet. do W iednia, 1 1 5 0  cet. 
do Berna, 9 4 5  cet. do Florisdorf, 1 2 9 0  cet. do Ber­
na , 1 3 0 1  cet. do O łom uńca, 1 2 0 9  cet. do B ielska, 
8 8 7  cet. do Krakowa, 1 4 4 3  cet. do Krakowa, i 1 6 0 3  
cet. do M ysłowic, K atowic i G lewic. Mąki wyw ieziono  
po większej części do W ęgier około 2 1 1 3  cet. Han­
del spirytusem  polepsza się  z dniem  każdym, m iano­
w icie przy um owach z późniejszą odstawą. W iadro sp i­
rytusu 3 2 °  płacono loco dw orzec kolei we Lwow ie po 
11 złr. 9 0  c. do 12  z łr .—  Przesyłki odchodzą tylko 
na rachunek dawnych um ów , a z tych zasługują na 
w zm iankę: 2 ,0 3 0  cet. do W iednia, 9 4 9  cet. do P resz - 

ii burga, 6 4 6  cet. do Berna, 1 3 0 5  cet. do Bielska, 887  
cet. do Krakowa i 1 1 9 5  cet. do B ochni. Bydła rzeź­
nego i opasow ego oddano w ubiegłym  tygodniu na sta -  
cyacli kolei m iędzy Lwow em  a Krakowem 3 3 0 6  sztuk 
w ołów  przeznaczonych do Lipnika i Florisdorf.

- W dniu z»ym i zaym  maja uosięgia najwyższa zeuipera- 
H 2. ° 7, najniższa t3 ,» 8  (obie 28go); najniższy stan baro- 

•u był 327’”, 71 o godzinie 2giej popołudniu 28go, najwyż- 
529’”,52  o godzinie 6tej rano 29go; przez oba dni wiatr

G O S P O D A R S T W O , P R Z E M Y S Ł  i H A N D EL.

L w ó w ,  27  maja. W tygodniu ubiegłym  handel zbo­
ża był znowu nadzwyczajnie ożywiony. Im bardziej zbli­
ża się  lato, im bardziej pomnażają się  roboty w polu, 
tein trudniejszym  jest dow óz zboża na targ, i ceny pod­
noszą się  ciągle. Ceny p szen icy  spadły wprawdzie o 
kilka centów , ale korzec 1 8 0  fnt. wagi płacono chęt­
nie po 5  złr. 8 0  c. Do W ied n ia , Berna i Pesztu są 
żądane cięższe  gatunki, i takie płacą po 6  złr. w. a. 
Jęczm ień mało jest poszukiwany, a nominalna cena te­
go artykułu jest 2  złr. 6 0  do 7 0  c. w . a. za korzec 
wagi 1 4 0  fnt. Ceny żyta podnoszą się ; artykuł ten w 
wielkich partyach na targ zwieziony, był bardzo p oszu­
kiwany, naw et w średnim  gatunku, który zwykle bywa 
w kraju skonsum ow any, korzec 1 6 0  fnt. wagi płacono

G d a ń sk  2 8  maja. Czas nadzwyczaj zimny dżdżysty 
i nieprzyjem ny.

Handel zbożowy w Anglii zawsze w jednostajnej n ie -  
czynności. Pod wpływ em  ciepła i dobrej pogody, pola 
się  znacznie poprawiły, a naw et rośliny pastew ne w ię ­
cej dają nadziei, spekulaeya nie w ystępuje a handel 
ograniczony do zaspokojenia potrzeb koniecznych, nie  
m oże się  podźw ignąć z otrętwienia.

W e Francyi notowania żadnej nie przedstawiają zmia­
ny. Nadzieje zbiorów średn ie , ale przy znacznych za­
pasach w  ręku rolników nikt się  o przyszłość nie 
troszczy.

W Hollandyi, Belgii i na głów nych placach n iem iec­
kich ceny zboża trzymają się  obojętnie.

Na naszej g iełdzie była dobra ochota do ku pn a, a 
że z pow odu otwartej m orskiej nawigacyi w iele okrę­
tów  przybyło do portu; frachty do najniższej prawie 
stopy zeszły , co dało pohop do exportu pszen icy  
i żyta; a naw et dozw oliło 1 0  złr. w yciągnąć w ięcej na 
łaszcie pszenicy i żyta. Gatunki jasne i wysokiej wagi 
były najw ięcej poszukiwane a wyjątkowej piękności 
przynosiły nadtargowe ceny. Dziś jednak żądanie na 
żyto i pszen icę było s ła b sze , a wczorajsze ceny nie
dały się osięgnąć.

Sprzedano w ciągu tygodnia łasztów  pszenicy 9 5 0 ,  
żyta 4 5 0 , grochu 5 0 .
P ła c o n o : korzec warszawski
za laszt wag. hol] guld. prus. wag. pols. zł gr. zł. gr.
Pszenicy 127 129/30 365 390 239 244 32 20 35 3

„ 130 1 37/2 395 410 245 248 35 15 36 27
132 134 415 430 249 252 37 70 38 77

Żyta 127 727 248 261 228 239 22 10 23 13
Grochu 255 275 23 —  24 20

Toruń: przebyło pszenicy łasztów  1 3 4 5 ,  żyta 7 4 7 . 
Belek dębow ych i okrąglaków 5 3 ,0 2 1  , belek d ębo­
wych 4 ,0 3 0 , bali dębow ych łasztów  5 3 3 . W ysokość  
w ody w T oruniu 2 ‘ 4 “ .

Kursa: Zamian L ondyn 6 .20$  Hamburg 156«.

Aleksander Makowski.

R edaktor odpow iedzialny i w ydaw ca ,
FELIKS WASILEWSKI.

K ora p ap ie ró w  i
Kraków  30 maja 

Monety.
700 złr. sr. w. a. złr. 
100 rub. bil. bank. złr. 

„ „  sr. obr. na bil. rub. 
„  talarów prus. złr. 
7 duk. waż. a. lub hol. 
7 półim peryał ważny 
7 napoleondor . .
Papiery publ. procent. 

fOOwlist. za. gal. n. b. k. 
700 w list. zal. ga.st. b .k . 
700 ob. ind. krak.z b. k. 
700 ob. po. na. au. z 7854 

prócz war. bież. kup. 
7 akc. ko. że. ga. bez k. 

700 w list. za. poi. z wart. 
bez kup. złp

p ien iędzy .

Wiedeń 30 maja tal. 
5jj Metaliki . .
5jj Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeńs.

» kredyt. 
Losy 5jj z r. 7860. 
Srebro ..............................

płacą żądają

7131 — 1 1 4 j—
760 — 762 —
709 — 711 —
770 — 772 -

5 34 5 44
9 32 9 45
9 14 9 27

7 4 ' — W ł -
78 — 79 —
73? 74 >—

19 \  — 80} —
219 — 221 —

94 i 95*

zlr. cent.
72 60
80 20

785 —

794 80
96 20

713 50

Londyn, 10 funt. sterl' 
Dukat pojedynczy.

W iedeń  28 m a ja .

5 g Metaliki na wal. z. 
5g Pożyczka naród. 

Metaliki na m. k. . 
Obi. indemn. galic. 
Listy zastawne.

5§ Banku nar. 6-letn ie
„ „ lOletnie
„ „ 72mies.
„ ,, losowane

4 jJ galicyjskie z. n.
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
„ „ l«b4

.. « « 0  
„ 1864 

Com o-Renten. 
kredytowe,, 
tryest. na 4^ § 
żegl. par. na Dun. 
ks. Esterhazego 
ks. Salm

złr. cent.
114 10

5 4 3 '

płacą żądają

68 40 68 50
80 30 80 50
72 40 72 50
73 40 73 60

101 — 101 20

86 40 86 50
72 75 73 25

152 50 155 —
91 50; 92 —
97 60 97 70
96 — 96 10
17 50 18 —

130 70 130 90
109 - 110 —
89 — 89 50
94 75 95 25
31 25 31 75

Losy ks. Palfy . . •
„ ks. Klary . • •
„  hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischgr.
„ hr. W aldstein .
„ hr. Keglevich .
Akcye bank. i przem. 

Banku naród, austr. 
Zakładu K redytow ego. 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn, Ferdynan.

, rządowej lr.-a .
, galicyjskiej • 
Kursa zagraniczne 

(3-miesięczne) 
Amsier. 700 złh., a  5 
Augsb. 100 zł. nr. I • jj»4 
Berlin 100 tal. „ I g 4 
Frankf. n. M. 1 0 0 l o 3 
Hamb. 700 m ark .| = 4 
Lipsk 700 talar. 1 ^ 5  
Londyn 70 fu n t .l j - 5  
Paryż 700 frank.7 6

płacą żądają

W a lu ty :
29 25 29 75 Cesars korony . .
28 28 50 „ pół korony . .
29 25 29 Th „ dukaty na wagą
28 50 29 „ obrączk.
18 50 19 ___ Złoto al marco ■ ■ -
19 50 20 ___ Napoleondory • •
12 50 13 — Suwereny . ■ • • 

Fryderyki .......................
784 :__ 785 _ L u i d o r y ........................
195 195 20 Suwereny angielskie .
445 ____ 446 ___ lmperyały rosyjskie

1829 1831 Srebro .............................
183 50 184 •___ „ kupony ■ • .
220 220 50 Talary związkowe . .

Pruskie bilety kas . .
Lwów  27 maja . .

___ ___ ---- Dukat holenderski . •
96 70 96 90 „ austryacki . • 

Półim peryał rosyjski .
96 90 97 10 Rubel srebr. rosyjski .
85 80 85 90 Talar pruski . . .
— ___ Listy gal. b. kup. w. a.

114 70 114 80 „ „ i, „  m. k.
45 30 45 40 Obligi indemn. b. kup.

płacą żądają

15 70 15 75

5 44 5 44 ,j;
5 44 5 44,",,

5 47 5 42
9 79 9 20

9 68 9 72
9 40 9 45

11 53 11 58
9 40 9 42

113 50 713 85
114 - 114 25

1 71 1 72
1 'H i? 7 72

5 351 5 47
5 38 5 44 J
9 31 9 42 j
1 7 6 j 1 80
1 77 1 72 '
72 98 73 63
76 63 77 29
73 35 74 09

Pożyczka nar. b. kup. 79 95 80 70
Akc. kol. gal. b. kup. 277 50 219 50

W arszawa  27 maja.
Półim peryały . rubli — —
Obligi skarbowe „ 85 61 j 85 863

kupon „ 63J --------
Listy zast. III okr. „ 13 96^ 13 99*

kupon. „ —  2 5 1 --------
Akcye kolei żel.

w arsz.-w iedeń. „ 75 50 76 —
Akcye kolei żel.

w arsz.-bydg. „ 86 25 86 50

W roclaw  28 maja
Banknoty austryac. 873— 8 7 J—
Polskie bilety bank. — — 851

„ Listy zastawne -------- 78*
Poznań. List. zast 4 ” 9 5 j 96 —

n it t> 62 $ — —
Obligi kolei krak.-szl. —

P aryż 27 maja
Renta . . 0(1 70

Londyn  27 maja
K o n a o le ................... 9 0 , i

płacą żądają
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INSERATY.

WYSTAWA OBRAZU
pędzla p. Matejki, wyobrażając egot K azanie X . S karg i w  Krakowie urzą­
dzona na dochód Ochron Krakowskich dla małych dzieci, w domu c. k. 
Tow arzystw a Naukowego w sali na pierwsze m piętrze, otwiera się z dniem  
4 Czerwca r. b. — W stęp do niej codziennie w dnie powszednie od go ­
dziny 10 do 1, w u iedziele zaś i święta od 2 do 5 po południu. Cena 
w nijścia 20 cent. w. a., b ilety  i objaśnienia obrazu do nabycia przy sali 
wystawy.

(6 9 -2 -3 1 Z K o m ite tu  O ch ro n  K r a k o w sk ic h  dla m a ły c h  d z iec i.

Wielkie losowanie wygranych Państwa
pod dozorem i gwaraneyą rządu ks. Brunszwickiego  

rozpocznie się 9 Czerwca 
i obejmuje 1 8 ,2 0 0  wygranych w ilości 

Jednego m iliona 8 5 6 ,0 0 0  reńskich w  gotów ce.
Główne wygrane po 175,000, 105.000, 70,000, o5,000, 17,000, 14-,000, 10,500, 

8 ,750, 7,000, 5,250, 3,500, 1,750 itd .— W szystk ie w ygrane będą gotów ką
wypłacone.

Cały oryginalny los (nie Prom essa) kosztuje tylko 4  talary prus. 
our. albo 7 fi. w  wal. niem

l  albo J losu kosztuje 7 fl. niem. wal. związ.
i m |  » * 3.50 » » »

Zapłaty w austryackich banknotach albo kuponach będą podług  
najkorzystniejszego kursu policzone. Zamówienia, punktualnie dopeł­
niane. W ygrane pieniądze i urzędowe listy ciągnienia jako też plany 
losowania przesyłają się zaraz po ciągnieniu przez dom handlowy.

Jakób Doctor, d om  b a n k o w y  
w F ra n k f u rc ie  n . M enem .(63-2-6)

Wielkie losowanie pieniężne
gwarantowane przez wolne miasto hrankfurt n. M. 

W ygrane po ryń. 200 ,0 0 0 , 100 ,000 , 50 ,000 , 3 0 ,0 0 0 , 25,000,
2 0 ,0 0 0 , 15,000, 10,000 i t. d.

Ciągnienie d. 22  czerw ca  
W kładka 14 złr. za 1 oryginalny los.

Główna A gencya:
L- C. D ienstbach W Frankfurcie n. M.

Wielkie losowanie pieniężne
gwarantowana przez wolne miasto Hamburg.

W ygrane po Marków 200,000, 100,000, 50,000, 30,000, 20,000,
15,000, 10,000, 8,000, 6 ,000, 5,000.

Ciągnienie d. 29  czerwca.
W kładka 10 .60 zlr. Za 1 oryginalny los.

Główna A gencya:
L . C- D ie n s t b a c h  w  F ra n k fu r c ie  n . M . 

( 7 0 ) __________________________ ( ! — 6)

W ie lk i  d o m  g o śc in n y  pod  
„T rzem a Rozami"

Teofila Seiferta
w K R Y N I C Y

»a sp o s ó b  zag ran iczn y  w  w sze lk ie  
Wygody do  uży tku  p rzy b y w a ją c y c h  

o só b  zao p a trzony ,

Z dniem 15ymmajar. b.
o tw a r ty m  został.  

N am ów ien ia  p rzy jm u je  Z a w ia d o w c a  
do m u  w K rynicy , lub  h a n d e l  pod  fir- 
tną T. Seifert w  K rakow ie .  /49.4J

Co 5 tygodnie
ciągnienie wygranych

lo so w a n ia  p ien iężn eg o
przez  R ząd  g w a ra n to w a n e g o .

O ryginalne losy na w szystkie cią­
gnienia żadne (Prom essy), między  
któremi w przeciągu 4 m iesięcy w y­
grane głów ne no fl. 200,000, 100,000,
50,000 , 30 ,000 , 25,000 , 20,000,
15,000, 12,000, 10,000 i t .  d. są za 
bardzo małą wpłatą, albowiem tylko  
za 5 fl. do nabycia bezpośrednio

Z.. Steindecker-Schlesinger
B an k - und W echsel - Geschaft in 

Frankfurt a. M.
Plany i w ykazy wygranych przesy­

łają się bezpłatnie.
[68]_____________________ M

N ow e w i e l k i e  l o s o w a n i e  pieniężne
Jednego Miliona 60,500 tal. srebr.

K sięs tw a  B ru n sz w ic k o -L i in e b u rg sk ie g o .
Pom iędzy 17,500 wygranem i znajdują się głów ne po tal. 100,000,

60,000, 40,000, 20,000, dwa po 10,000, dwa po 8,000, dwa po 6,000, 
dwa po 5,000, dwa po 4 ,000, 3,000, pięć po 2,000, siedem  po 1,500, 
85 po 1,000 itd. W ypłata w srebrze w 14 dniach po ciągnieniu.

C iągnienie rozpoczyna się 9 i  10 czerw ca
W ielk ie to losowanie pieniężne zostaje nietylko pod zaręczeniem  

Państwa, ale także zostają ciągnienia nadzorowane przez umyślnie 
do tego wyznaczoną kom isyę rządową, przeto nastręcza się udział 
biorącym, oprócz nadzwyczajnej sposobności wygrania, największą  
pewność.

Podpisany dom handlowy obok zobowiązań m juk najpunktualniejszą] w ypłaty  
wygranych, i bezpłatne rozsyłania urzędowych w ykazów  p rzy ją ł na sie­
bie bezpośrednią sprzedaż losów po 7 złr, B . W. za cały los, ■*> j złr, B. XV. za p ó ł  
losu. Zamówienia uprasza się bezpośrednio przesyłać do podpisanego.
(64-3) Jakób Strauss w Frankfurcie nad Menem.

(60) DRUKARNIA (3-5

w Rynku przy ulicy Wiślnej w Krakowie.
Niżej podpisany otrzym awszy zupełną koncesyę drukarską, przvim uie  

do druku w szelk ie płody literatury, jako i inne w szelkie roboty tyczące  
się druku, t.j . tabelle różnej w ielkości, książki do m odlenia, bilety w izy- 

owe i adresowe, kartki pogrzebowe, ogłoszenia i t. p. po um iarkowanych  
cenach, polecając się łaskawym  względom  Szanownej Publiczności.

Józef Bensdorff,
(N. 6 ł) Już na dniu 15^czerwca rozpocznie się losowanie (3_ 6 )

Najnowszej pożyczki rządowej
która zawiera ogółem  400,000 wygranych a m iędzy temi pięć po 60 000
S T  v ’ o i n I P° 45’° 00ć czterna®cie po “ 40,000, trzynaście po'
35,000, szesć po 32,000, czternaście po 30,000, cztery po 25 000  dwa
dzieścia dwie po 20,000, ośm po 18,000, cztery po 16,000, trzynaście po
15,000 10,000, cztery po 6,000, ośm po 5,000, czterdzieści ośm po 4 ,000  
pięćdziesiąt sześć pa 2,000, sto dziesięć po 1,000, aż na dół do 17 złr. 
które każda obligacya wygrać m oże.

Los ważny na ciągnienie d. 15 czerwca b. r. kosztuje 1 złr. 6 losów  
5 złr., 13 losów 10 złr., 28 losów 20 złr. w banknotach. K ażdy z wpłata 
1 złr. kwoty powyższe w ygrać może.

Zlecenia będą jak najakuratniej za przystaniem należytości spełnione, jak niemniej urzędowe 
wykazy wygranych stronom  interesowanym przesiane.

Aby wszelkim wymogom w swoim czasie zadość uczynić, podpisany dom handlowy uprzywi­
lejowany do przedazy obl.gacyj rządowych uprasza o jak najspieszniejsze zamówienia

Adolf Beuschl w Frankfurcie nad Menem.

B T fflrr.A

(62) NOWE LOSY <2> 
l o t e r y i  r z ą d o w e j .

Już na dniu 9 czerwca b. r, rozpocznie się ciągnienie losów  
rządow ych w przeciągu półrocza sześć razy losowanych.

Za 7 złr. a. w. za cały los,— 3 złr. 50 c. a. w. za pół losu i 1 złr.

17 5 0 0 * 1 4  0 0 0 ° ' t”d°Żna Wygl'aĆ 175’000> 105>000> 70,000, 35,000,

W  loteryi tej nie masz żadnych  nihilow, a w przeciąpu sześciu  
m iesięcy prawie na połowę losów przypada poyyyższa wygrana.

Podpisany uzyskaw szy od rządu sprzedaż tych losów, uprasza 
o bezpośrednie zam ówienia. *

j r  .  a  A. Grunebaum,
Kantor: S c h a f e r g a s s ę  N.  11, Frankfurt nad Menem

Ze względu na wielkie widoki wygranych a m ałe wkładki, pokup na losy te po­
winien byc znaczny, dlatego uprasza się o spieszne obstalunki. W ykazy wygranych 
niem niej plany, rozsyłają się gratis, równie ja k  i wszelkie informacye ja k  najchętniej 
udzielane będą.

W ypłata wygranych nastąpi w  srebrze lub złocie, w płaty zaś w austr. banknotach
lub kuponach. U zamówienia wystosowane w języku  niemieckim lub francuskim  uprasza się.

KĄPIELE
ZIOŁO - PAKOWE
i z czystej pary z zasto­

sowaniem hydropatyi,
w  pałacu zwanym, Wielopolskich p rzy  ulicy 

Grodzkiej.

Ciągłe dośw iad czen ia  p r z e k o n y ­
w ają ,  iż te są ś ro d k ie m  n a d e r  s k u ­
te c z n y m  i p ra w ie  n ie z a w o d n y m ,  m ia ­
n o w ic ie  w c h o ro b a c h  : artrytycz- 
nych , reumatycznych , skrofutach, 
paraliżu, w chorobach skórnych, 
syfilitycznych, merkuryalnych, żół­
ciowych i wątrobianych, macicz­
nych , w  tak  z w a n y c h  chorobach 
kołtunowych, hemorojdalnych, kata­
rach wewnętrznych i zwykłych, 
w kurczach, zatkaniach trzewiów

brzusznych, osłabieniach ogólnych 
lub  miejscowych, i w ie lu  innych .  

C odz ien n ie  o tw a r t e  od  godz iny  
fltej r a n o  do  7 m ej w ieczór.

Bliższych in fo rm a c y j  udz ie l ić  m o ­
ż e : D y re k to r  kąp ie l i  Z io ło  - p a r o ­
w ych  [47J (6)-

L ucyan Wierusz K ow alski.

Dobra ziemskie
mianowicie 1) dw ie w sie  702 mor­
gów mające —  2) drugie dw ie w sie  
786 morgów obejmujące z lasami, blis­
ko Krakowa;—  3) w ieś przy Krako­
wie blisko 100 morgów obejmująca —  
wszystkie z budynkami mieszkalnemi i 
gospodarskiemi są do nabycia z wolnej 
ręki. Wiadomość udzieli i pośredniczyć 
będzie Notaryuaz Dr. Strzelbic- 
k i w ulicy Grodzkiej pod L. 74/101  
w Krakowie zamieszkały. f l Z- i - i )

W Y R Ó B  KRAJOWY.
Niżej p o d p isan y  m a  zaszczyt o zn a jm ić  sz a n o w n e j  

P u b l i c z n o ś c i , iż n a  m o cy  udz ie lone j m u  koncesy i ,  o -  
tw orzv f  W y r o b n i e  

W O D Y  S O D O W E J  
i lemoniady gazowej,

sprzedając takowe na butelki w własnym  handlu przy 
ulicy Szczepańskiej N. 238.

Staraniem mojem jest i będzie' wyż wymieniony' w y­
rób tak wydoskonalać, aby nietylko wyrównał, ale nad­
to przew yższył tego rodzaju wyroby za granicą. 

__________ Przesyłki zam iejscowe uskuteczniają się najpunktu­
alniej. —  W nadziei licznych zamówień, polecam się łaskawym  
względom  szanownej Publiczności.
(67-2-6) Karol R żąca.
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w połowie cen fabrycznych 
Forte piana zaś po znacznie zniżonych cenach, to jest po takich, po jakich dotąd

nigdy sprzedawanemi na naszym placu nie były.
Inne zaś przedmioty jak Meble drewniane, żelazne wyroby z cynku, blachy, żelaza, 

lustra, ramy, żerandole, materace i t . d. po zadziwiająco niskich cenach.
Wchodzę w e wszelkie umowy.

Kazimierz Henisz.
KĄPIELE SIARCZANE

w Swoszowicach,
otwarte będą d. 1 Czerwca r. b.

Znaczna ilość wygodnie urzą­
dzonych pokojów, dobra kuchnia, 
czasopisma, komunikaeya z K ra­
kowem za pomocą om nibusu, 
mającego d w a  r a z y  dziennie 
jeździć do S w o s z o w i c ,  uprzy­
jem nią pobyt gościom kąpielowym.

W Zakładzie, ordynacyą lekar­
ską zajmować się będzie W ny 
Dr. L e o h .

Zarazem podaje się do wiado­
mości, źe zdrojowisko w S z c z a ­
w n i c y  tak zwane na M i o d z i u- 
a i u ,  a będące własnością Spółki 
zdrojowisk krajowych, zaopatrzo­
ne nowomi łazienkam i, wyborną 
restauracyą, troskliwą opieką le­
karską, zostanie w d. 1 Czerw- 
ca r. b. oddane na użytek go­
ściom kąpielowym.

O zapytania i zamówienia po­
m ieszkać uprasza się zgłaszać 
pod adresem:
nDo Dyrekcyi Spółki Zdrojowisk 
krajowych w Krakowie, w Rynku

alównym w domu pod L. 30. a
3  ( d - i - » )  |  [

Najnowsze
wielkie losowanie pieniężne

2ch milionów 650,000  Marków,
w któ rem  tylko wygrane będą w yciągnięte  za zezw oleniem  i gw arancyą 

R ządu Państw a.

Między 1 7 ,9000  Irafnem i znajduja  s ie  gJów ne trafne po m arków  250 ,000 , 150,000,
100 ,000, 5 0 ,000 , dwa po 25 ,000 , dwa po  20,000 , dwa po  15,000, dwa po 12 ,500,
dwa po 10 ,000 , jed en  na 7,500, p ięć  po  5 ,000 , siedm  po 3 ,750 , 85 po 2 ,500 , 5 po
1 ,250 , 105 po 1 ,000 , 5 po  750, 130 po 5 0 0 , 245  po  250, 1 1,000 po » 7  & A.

7 z tr. —  o. w.
5 „  50  „  „
ó „  50  ,. „
3 „ 50 „  „

O ryginalny los kosztu je
Pól lo su  . . . . .
Dwie czw arte  ezęśei . .
Cztery ósm e częśgei . . . .

C iągnienie  zaczyna się 9 czerw ca.

Moje god ło  hand low e znane do sta teczn ie , z pow odu  wielu i częstych u mnie 
największych trafhyoh wypłacanyoh, zosta je  n iezm ienne  i u trw a lo n e :

, ,Boskie błogosławieństwo u Cohna!“
Zam iejscow e zam ów ienia z załączen iem  w szelk iego rodzaju  pieniędzy papie­

rowych lub  marek listowych usku teczn iam  sam do najdalszych okolic 
pieniądze wygranespiesznie i z dyskrecyą; a listy  ciągnienia

przesyłam  zaraz po c iągn ien iu .

Laz. Sams. Cohn.
(53J . B ankier w H am burgu. ' (4 -5 )

Dnia lSgo  czerwca r. b
(■-•hastąpi losowanie n o w e j  
r z ą d o w e j  l o t e r y j n e j  pożyczki
zawierającej 400,000 wygranych 
między temi pięć po 60,000, ośm 
po 50,000, fiztery po 45,000, czter 
naście po 40,000, trzynaście po 
35,000, sześć po 32,000, czterna­
ście po 30,000, cztery po 25,000, 
dwadzieścia dwa po 20,000, ośm 
po 18,000, cztery po 16,000, trzy­
naście po 15,000, 10,000, 6,000 
5,000 franków.

Los wraz z numerem seryi i nu-
n e r e m  wygrywającym kosztuje 1

jzlr., 6 loaów 5 z lr ., 13 losów 10 
/dr., 20 losów 15 złr. w. a.

Łaskawe zlecania za nadesłaniem 
gotówki wypełnia najrzetelniej 
najstaranniej; plany losowania do 
zamówień dołącza oraz listę wy 
granych grającym bezpłatnie prze­
syła

Henryk Bach,
Staats,Effekten-HandIung m F rank­

furt a M. btiftstrasse Nr. 22 
(7 1 -1 -6 )

LECZENIE

chronicznej
przez oczyszczenie ciała od merkuryuszu, także i wyleczenie reumatyzmu.

Podpisany cierpiał przez lat 12  na podagrę. 12to tygodniowa kuracya jodow a, dwuletnie używanie kąpieli budzień- 
skich, wody w  Grafenbergu, dietetyczne i rozmaite inne kuracye nie wywołały pożądanego skutku, przeciwnie choroba 
która przez 7 lat tylko w  obydwóch goleniach się m ieściła, rozszerzyła się w  końcu w ramiona i nogi od kolan aż do 
palców u nóg, połączone z okropnemi bólami w kościach i s taw ach ,-- również uformowały się kilka narości kościowych, 
j podobnych innych.

Znalazłszy w  pomienionej tu kuracyi zupełne wyzdrowienie, mam sobie za obowiązek cierpiącej ludzkości podać 
sposobność, by ciało z merkuryuszu i innych szkodliwych części oczyścić, wyżej wspmnionych narości pozbawić i w kil­

ku tygodniach porzuciwszy kule na zdrowych nogach stanąć; jakkolwiek i wolne pinowanie do celu prowadzi; jednak
trzymający się ściśle podług przepisanej metody prędzej zdąży do tego, przyczem ani się nie zażywa, ani też żadnej dye- 
ty nie zachowuje; w tenże sposób leczy się także fluksye w głowie, uszach, ustach lub innych częściach ciała się znaj­
dujące; przeciwnie gdzie choroba wymieniona przeszła w cierpienie nerwowe, radykalne wyleczenie jest niemożebnem, 
jednak uśmierza chorobę na kilka miesięcy i sprawia ulgę większą jak wszelkie kąpiele i kuracye.

Istnieje właściwy ból głowy, attakujący tylko jedne połowę tejże,, z którego to powodu jednostronnym bólem gło­
wy się zowie; ból ten do rozpaczy prowadzący również wyleczonym zostaje.

Dzieło dotyczące wspomnionej kuracyi ściśle zebrane w niemieckim lub francuskim języku za niefrankowaną prze­
syłką 10  złr. w. a. w tenże sposób odesłanem będzie.

Karol Tollhonni
(56-3-6) we własnym domu pod L. 459 w Szt. Endre w pobliżu Budy na Węgrach
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Nakładem Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona. W drukarni Franciszka Ksawerego Pobudkiemcza.


